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ROZDZIAŁXI 

Powstańcy, rewolucjoniści i kons-
piratorzy 
 

Tajne towarzystwa 
Pierwsze lata po Kongresie Wiedeńskim upłynęły w e względnie li-

beralnej atmos ferze. Oczekiwano przyłączenia wschodnich ziem byłej 
Rzeczypospolitej do Królestw a Polskiego. Władze carskie pracowały nad 
projektem konstytucji dla całego Cesarstwa. Dyskutowano o zniesieniu 
poddaństwa chłopów . Zakładano liczne loŜe masońskie, które propago-
wały idee liberalne i demokratyczne. 

Wkrótce jednak Aleksander I zaczął zmieniać kurs na konserw atyw-
ny. Skończyły się rozwaŜania o powiększeniu Królestw a Polskiego, uw ol-
nieniu chłopów  i konstytucji. Pierwsze represje spadły na jezuitów , którzy 
nieopatrznie nawrócili na katolicyzm garść rosyjskich arystokratów . Poza 
tym papieŜ reaktywował Towarzystw o Jezusowe, tym samym czyniąc je 
nieuŜytecznym dla polityki rosyjskiej. Usunięto je z Cesarstwa w 1820 r. 

W 1822 r. zakazano działalności tajnych towarzystw. Zamknięto 
wszystkie loŜe masońskie, lecz tajne towarzystw a o wzorowanej na ma-
sonerii strukturze w tajemniczeń powstawały nadal. 

Kres nadziei na odnow ienie Królestw a Polskiego i reakcyjna polity-
ka Aleksandra I wywołały niezadowolenie wśród litewskiej i białoruskiej 
szlachty, zw łaszcza wśród oŜywionej polskim patriotyzmem młodzieŜy 
studenckiej. 

W 1823 r. w ładze wykryły w  Wilnie tajną organizację młodzieŜową. 
JuŜ od 1817 r. działało w  Uniwersytecie Towarzystwo Filomatów , a póź-
niej takŜe stanowiące drugi krąg w tajemniczenia Towarzystwo Filaretów . 
Towarzystwa, zajmujące się początkowo samokształceniem w  polskim 
duchu patriotycznym, miały odgałęzienia w  Połocku i Św isłoczy. 
W 1821 r. f ilomaci powołali Towarzystw o Filadelf istów  o celach politycz-
nych i spiskowej formie działalności. 

Śledz two prowadził senator Nowosilcow, który rozdmuchał sprawę 
do rozmiarów  spisku na głowę panującego. W 1824 r. najbardziej aktyw-
nych działaczy, Tomasza Zana, Jana Czeczota i Adama Suzina skazano 
na w ięzienie i zsyłkę, innych (w tym Adama Mickiewicza) wysłano do Pe-
tersburga. 

W I połow ie lat 20. XIX w . doszło do konfliktu interesów polskich 
i rosyjskich tajnych towarzystw. Kością niezgody były ziemie litewskie, 
białoruskie i ukraińskie. Polskie Towarzystw o Patriotyczne w alczyło o ich 
przyłączenie do niepodległej Polski, rosyjskie Towarzystw o Północne 
uw aŜało te ziemie za nieodłączną część Rosji. To w łaśnie pod w pływem 
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wieści o zamiarach Aleksandra I połączenia W. Ks. Litewskiego z Króle-
stw em Polskim w  1819 r. rosyjscy rew olucjoniści po raz pierwszy powzięli 
zamysł carobójstw a. Natomiast przyw ódca Towarzystwa Południowego 
Paw eł Pestel gotów  był podzielić się Białorusią, Litwą i Ukrainą z Polaka-
mi. Z ziem białoruskich chciał zatrzymać gubernię w itebską i mohylewską 
oraz część mińskiej. O Białorusinach pisał z pogardą, Ŝe są za słabi, by 
stw orzyć w łasne państw o. Część narodu białoruskiego, która miała pozo-
stać w państw ie rosyjskim, zamierzał poddać całkowitej rusyfikacji. 

W grudniu 1825 r. rosyjscy rewolucjoniści (nazwani później dekab-
rystami, od rosyjskiej nazwy grudnia) dokonali nieudanego zamachu sta-
nu, odmawiając posłuszeństw a następcy Aleksandra I, Mikołajow i I. 

W Białymstoku złoŜenia przysięgi nowemu imperatorowi odmówiła 
część Ŝołnierzy stacjonującego tu batalionu pionierów  z Korpusu Litew -
skiego. Nakłonili ich do tego oficerowie Igelstrom i Wiegelin, członkowie 
kierownictwa Stowarzyszenia Przyjaciół Wojskowych. Współorganizato-
rem Stow arzyszenia, skupiającego Polaków  i Rosjan, był f ilomata Michał 
Rukiew icz, autor koncepcji przejścia f ilomatów  do działalności spiskow ej. 
Oprócz Przyjaciół Wojskowych organizację współtworzyło Towarzystw o 
„Zgoda” i Zw iązek Zgodnych Braci lub Zorzan, złoŜony ze studentów 
i uczniów  gimnazjum w  Białymstoku i Św isłoczy. Po opanowaniu buntu 
władze aresztowały przywódców  organizacji. 

Powstanie 1831 roku 
W lis topadzie 1830 r. przeciw  Rosji powstało Królestw o Polskie. 

Wybuch powstania zastał Litwę i Białoruś zupełnie nieprzygotowane. 
Niemniej jednak pod koniec marca 1831 r. rozpoczęło się powstanie na 
śmudzi, które w  kw ietniu objęło całą gubernię w ileńską i przyległe powia-
ty guberni mińskiej. Na Litwie w ręku Rosjan pozostało tylko Wilno i Kow -
no. 

W ogarniętych powstaniem pow iatach organizowano miejscowe za-
rządy i ogłaszano mobilizację. Karol Przeździecki zebrał w  powiecie osz-
miańskim 2500 ludzi. Pułkownik Radziszewski zgromadził około 3300 lu-
dzi w  niedostępnych puszczach wokół Miadzioła. Ogółem północno-za-
chodnia Białoruś (powiaty: oszmiański, św ięciański, brasławski, w ilejski 
i dziśnieński) wystawiła około 10 tys. Ŝołnierzy. Rosjanie musieli odbijać 
z rąk powstańców  Św ięciany, Dzisnę, Wilejkę, Lepel i Oszmianę. W tej 
ostatniej dokonali rzezi mieszkańców. Słabo uzbrojeni powstańcy nie byli 
w stanie długo stawiać czoła regularnym w ojskom rosyjskim. Pod koniec 
maja siły powstańcze były juŜ tutaj rozbite. 

Tymczasem rozpoczęło się powstanie w  guberni grodzieńskiej. 
Około tysiąca powstańców  ukryło się w  Puszczy Białow ieskiej. Udało im 
się przejąć w iele rosyjskich transportów . Naruszyli teŜ łączność między 
wojskami rosyjskimi w  Królestw ie Polskim i na Białorusi. 

Dopiero pod koniec maja z Królestw a z pomocą powstańcom na Lit-
wie i Białorusi skierowano gen. Dezyderego Chłapowskiego z niespełna 
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tysiącznym kadrowym oddziałem. Jego oficerow ie i instruktorzy mieli zor-
ganizować litewskich powstańców  w regularne w ojsko. Chłapowski z mar-
szu zajął Bielsk Podlaski, a następnie stoczył zwycięską potyczkę z Ros-
janami pod Hajnówką. Stąd ruszył przez Św isłocz i Lidę w  głąb Litwy, 
zbierając po drodze powstańców . Nieco później na Litwę przybył 12-ty-
sięczny korpus gen. Giełguda. 19 czerwca połączone oddziały polskiego 
wojska oraz litewskich i białoruskich powstańców  próbowały zdobyć Wil-
no, lecz zostały odparte. Stąd, po dalszych niepow odzeniach w iększość 
powstańców  wycofała się na zachód, przekroczyła granicę Prus i złoŜyła 
broń. Niew ielki oddział pod dowództwem gen. Dembińskiego przemknął 
przez Grodzieńszczyznę i Białostocczyznę do Królestwa. Po drodze przy-
łączyło się do niego kilkuset powstańców z Nowogródczyzny. 

Ostatnim zrywem powstańczym na Białorusi było zbrojne w ystąpie-
nie pow iatów : mozyrskiego, rzeczyckiego i pińskiego na południu Mińsz-
czyzny w czerwcu i lipcu. Rosjanie łatw o poradzili sobie z tym odleglym 
od głównych ośrodków  ogniskiem powstania. 

Dalej na wschód, w guberni mohylewskiej i w itebskiej, powstanie 
przybrało postać krótkotrwałej szlacheckiej ruchawki. 

Na początku sierpnia powstanie na Białorusi dogasało. We w rześ-
niu w  lasach ukryw ały się juŜ tylko niedobitki powstańców . Byli to najczęś-
ciej zbiegli chłopi, którzy napadali na dw ory, wsie i karczmy. 

Powstanie 1831 r. na Białorusi było w  zasadzie powstaniem szlach-
ty i miało polski charakter narodowy. Inaczej było na Litwie, a zw łaszcza 
na śmudzi, gdzie powstanie miało początkowo cechy antyfeudalnego li-
tewskiego ruchu narodowego. Być moŜe przykład Litwy podziałał znie-
chęcająco na białoruską szlachtę, którą od chłopów  oddzielał nie tylko 
stan, ale i w yznanie. Nad patriotycznym uniesieniem przewaŜył tu strach 
przed podburzeniem chłopów . Tak w ięc powstanie nabrało rozmachu je-
dynie w  rejonach z przewagą ludności rzymskokatolickiej, na granicy 
z Litwą i Polską. 

Is totę poraŜki powstania na Białorusi doskonale ują ł anonimowy au-
tor białoruskiego w iersza z tych czasów . Bohater utworu, kosynier z rozbi-
tego oddziału, narzeka przed sw oim dziedzicem na nieudolnych dowód-
ców : 

„Uzdumali Polszczu panu zw aracić 
Dy badaj ci nie lepiej hasudaru słuŜyć” 
(„Zamiarowali Polskę panu zwrócić 
Lecz czy nie lepiej cesarzowi słuŜyć”) 
Na koniec kosynier zgryźliwie chwali pana, Ŝe ten nie poszedł do powstania: 
„Szto u naszuju kaśbu nie mieszausia 
I ceły u kanaplach pierachawausia” 
(„śe do naszej kośby się nie mieszałeś 
I cały w  konopiach się uchowałeś”) 
ChociaŜ powstanie na Białorusi miało ograniczony charakter, zw iąza-

ło znaczne siły Rosjan na tyłach ich armii w alczącej w Królestw ie Polskim. 
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Represje popowstaniowe 
Po upadku powstania w ielu jego uczestników  znalazło się w  w ięzie-

niu lub na zesłaniu, część zbiegła za granicę. Na mocy dekretu z 6 maja 
1831 r. zasekwestrowano majątki ziemianom, którzy dobrowolnie w zięli 
udział w  powstaniu i w  ciągu miesiąca od ogłoszenia dekretu nie stawili 
się, by wyrazić skruchę. Sekwestr objął 118 majątków  w guberni w ileń-
skiej, 70 w  grodzieńskiej, 22 w  mińskiej, 6 w  witebskiej i 1 w  mohylew -
skiej. Liczby te na swój sposób świadczą o zasięgu powstania. 

Skruszonym powstańcom ziemianom i później udzielano amnestii 
i zw racano majątki. Uczestników  powstania nieszlacheckiego pochodze-
nia dekretem z 1836 r. oddawano w  sołdaty lub wysyłano na osiedlenie 
na Sybir. 

Powstanie pos łuŜyło takŜe za wygodny pretekst do przyśpieszenia 
nasilenia działań rusyfikacyjnych. Większość tych działań rozpoczęto lub 
zaplanowano na długo przed powstaniem. Dotyczy to zmian w  sądownict-
wie i szkolnictwie, legitymac ji szlachty, ograniczania praw  ludności Ŝy-
dowskiej i kasaty unii kościelnej. Od 1832 r. organizacją tych zadań zaj-
mował się Specjalny Komitet do Spraw  Zachodnich Guberni. 

Konspiracje po powstaniu 1831 r. 
Po powstaniu lis topadowym cięŜar polskiego Ŝycia politycznego 

przeniósł się na emigrację, przede wszystkim do ParyŜa i Londynu. Emig-
rantów  z Białorusi znajdujemy w e wszystkich moŜliwych organizacjach 
emigracyjnych. Z myślą zjednoczenia by łych powstańców  pochodzących 
z ziem Litwy, Białorusi i Ukrainy juŜ w 1831 r. powstało Towarzystwo Li-
tewskie i Ziem Ruskich, które przetrwało kilka lat. śywy udział w  jego pra-
cach wziął Adam Mickiewicz. 

RozwaŜania nad przyczynami klęski powstania doprowadziły do ra-
dykalizacji społeczno-politycznych poglądów  znacznej części emigracji.  
W 1832 r. Joachim Lelewel i Józef Zaliwski utworzyli organizację Zemsta 
Ludu, powiązaną z ruchem karbonariuszy (węglarzy), dąŜących do ogól-
noeuropejskiej rewolucji. Zemsta opow iadała się za republikańską konsty-
tucją dla przyszłej Polski, równością polityczną obywateli, uwłaszczeniem 
chłopów  i federacją ludów  słowiańskich. 

W 1833 r. Zaliwski podjął nieudaną próbę w zniecenia kolejnego 
powstania w  Królestw ie Polskim. Jeden z jego emisariuszy, Michał Wołło-
wicz, powrócił do rodzinnego majątku Porzecze pod Słonimiem i zorgani-
zował niewielki oddział partyzancki składający się w w iększości z jego 
chłopów . Wołłowicz szybko został ujęty przez Rosjan i powieszony. 

Klęska powstania 1831 r. by ła jeszcze zbyt świeŜa w  ludzkiej pa-
mięci, by wezwania do nowego czynu zbrojnego mogły w ywołać szerszy 
odzew . Niemniej jednak nie brakło gorących patriotów  zw łaszcza wśród 
młodzieŜy. 
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W 1836 r. student Akademii Medyko-Chirurgicznej w  Wilnie Franci-
szek Saw icz, rodem spod Pińska, zorganizował w  uczelni tajne kółko, któ-
re rozrosło się w  organizację pod nazwą Towarzystwo Demokratyczne. 
Saw icz zamierzał wciągnąć do ruchu powstańczego chłopów . Mimo oso-
bistego radykalizmu samego przywódcy i jego kolegów , program reform 
społecznych zakładanych przez w ileńskich demokratów był dość niejas-
ny. Zwraca jednak uw agę to, Ŝe Saw icz napisał w iersz po białorusku, 
w którym w ezwał Litwinów  i Wołynian do w spólnej w alki z carską tyranią. 

W 1837 r. Saw icz naw iązał kontakt z pińską i słucką organizacją 
Stowarzyszenia Ludu Polskiego, które powstało w  Krakow ie z inicjatywy 
emigracyjnej organizacji Młodej Polski. Stowarzyszenie było organizacją 
republikańską, domagającą się uwłaszczenia chłopów . Na czele Stowa-
rzyszenia w  zaborze rosyjskim stał Szymon Konarski, niezwykle energicz-
ny emisariusz Młodej Polski. Do jego spisku na Litwie, Białorusi i Ukrainie 
naleŜało około 3 tys. osób. W 1838 r. nas tąpiło aresztowanie Konarskie-
go, którego rok później rozstrzelano w  Wilnie. Dalsze aresztowania, w  su-
mie ponad 200 osób, rozbiły organizację. Śledz two doprowadziło takŜe 
do dekonspiracji organizacji Saw icza. Jej członków  wcielono przymusowo 
do w ojska i odesłano na Kaukaz. 

Wiosna Ludów na Białorusi 
Katastrofa konspiracji Konarskiego na pew ien czas podcięła korze-

nie antyrosyjskiego oporu na Litwie i Białorusi. Nieprzypadkowo zapewne 
na przełomie lat 30. i 40. w ładze rosyjskie dokonały ostatecznych posu-
nięć znoszących odrębność ustrojową i w yznaniową ziem by łego Wielkie-
go Księstwa Litewskiego, takich jak kasata Statutu Litewskiego i unii brze-
skiej czy wznow iona w eryfikacja szlachty. Przymusowe nawracanie na 
prawosławie i odbieranie praw  szlacheckich (czasem jedno i drugie ra-
zem w  stosunku do całych zaścianków ) podgrzewało jednak antyrządowe 
nastroje i rodziło kolejnych spiskowców . Z drugiej strony prawosławni 
księŜa po porzuceniu unii w maw iali swym parafianom, Ŝe jako prawos-
ławni nie muszą juŜ odrabiać pańszczyzny u katolic kich panów . Groźba 
wybuchu chłopskiego gniewu była głównym czynnikiem ograniczającym 
polską działalność niepodległościową. Mimo usiłowań emisariuszy Towa-
rzystwa Demokratycznego Polskiego, organizacja powstańcza na Białoru-
si w  połowie lat 40. w  zasadzie nie is tniała. 

Przebieg powstania 1846 r. w  Galicji, gdzie powstańców i szlachtę 
mordowali polscy chłopi, stanowił ostrzeŜenie zarówno dla konspiratorów , 
jak i dla w ładz rosyjskich. Wieść o rzezi szlachty w  Galic ji szybko rozeszła 
się po Białorusi, takŜe wśród chłopów . Liczba zaburzeń na wsi wzrosła 
gw ałtownie. Odmaw iano w ychodzenia na pańszczyznę, a w  skrajnych 
wypadkach mordowano znienaw idzonych dziedziców. Zaniepokojone 
władze dopatrywały się w tych wydarzeniach w pływu agitacji komunis-
tycznej. Osławione „w idmo komunizmu” po raz pierwszy pojaw iło się tak-
Ŝe na Białostocczyźnie. Wysłany do zbadania nastrojów  po zaburzeniach 
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chłopskich w  Nowej Woli pod Białymstokiem Adam Honory Kirkor donosił 
władzom w  Wilnie: „Miejscowe w arunki i w szystko słyszane i w idziane 
przekonują, Ŝe chociaŜ chłopi pogranicznych powiatów  stanowczo nie 
mają pojęcia o komunizmie, ale ogólny duch chłopów  do takiego stopnia 
nastawiony jest okrutnie w obec szlachty, Ŝe rzeczywiście naleŜy obawiać 
się, Ŝeby oni przy najmniejszej sposobności nie powtórzyli scen galicyj-
skich”. 

Burzący się chłopi byli dla w ładz rosyjskich o w iele powaŜniejszym 
problemem, niŜ szlacheccy konspiratorzy. Wiosną 1847 r. wśród chłopów 
guberni w itebskiej rozeszła się pogłoska, Ŝe ci, którzy udadzą się na bu-
dowę kolei moskiewskiej, otrzymają w olność po trzech latach pracy. Na 
budow ę ruszyło około 30 tys. chłopów , którzy porzucili pracę na dw or-
skich polach. Władzom dopiero pod koniec roku udało się opanować sy-
tuację przy pomocy wojska, które musiało toczyć formalne boje z groma-
dami chłopów  uzbrojonych w  widły, kosy i strzelby. 

Władze interweniowały zdecydowanie tylko w  skrajnych wypad-
kach. Zasadniczą linią ich polityki było przeciągnięcie chłopów  na swoją 
stronę poprzez zainicjowaną w  połowie lat 40. reformę majątków  pań-
stw owych i lustrację w  prywatnych. Posunięcia te słuŜyły tw orzeniu wśród 
chłopstw a mitu „dobrego ruskiego cara”, w przeciwieństw ie do „złych pol-
skich panów”. 

W tych w arunkach jedyną grupą społeczną gotową do podjęcia ry-
zyka działalności powstańczej była pozbawiona ziemi i tytułów  drobna 
szlachta. W jej środowisku powstał w  Wilnie Zw iązek Bratni MłodzieŜy Li-
tewskiej. Zw iązek załoŜyli pochodzący spod Oszmiany bracia Franciszek 
i Aleksander Dalewscy (utrzymujący się z udzielania korepetycji) i Antoni 
Jankowski, unita o niezweryfikow anym tytule szlacheckim. Wszyscy trzej 
uczyli się lub ukończyli gimnazjum w ileńskie dzięki pomocy f ilantropa hr. 
Benedykta Tyszkiew icza. 

Latem 1846 r. Dalewscy i Jankowski utworzyli koło uczniowskie 
o typowym dla epoki f ilomackim charakterze. Dopiero w  1848 r. pod w pły-
wem Wiosny Ludów  w Europie i rewolucji w  zaborze pruskim i aus triac-
kim podjęli przygotowania do powstania. Komórki Zw iązku powstały 
w Oszmianie, Grodnie i Dziśnie, a takŜe w  guberni kow ieńskiej i Dynebur-
gu. Do Zw iązku przyłączyły się dw ie niezaleŜne początkowo organizacje 
spiskowe w  Mińsku, kierowane przez Michała Boliego i Pawła Wejsztorta. 
Mińscy spiskowcy rozwinęli oŜywioną działalność w mieście i na prow inc-
ji, snuli nawet plany opanowania magazynów  broni w  twierdzy bobruj-
skiej. Organizacja miała plebejski charakter, oprócz drobnych urzędników 
i uczniów  przyciągnęła sporo rzemieślników , zwłaszcza w Wilnie. W kie-
rownictwie trwały zresztą nieustające spory między umiarkowanymi Da-
lewskimi, głoszącymi has ła społecznego solidaryzmu typowe dla ówczes-
nych demokratów , a radykałem Jankowskim. Ten uw aŜał, Ŝe naleŜy całą 
ziemię rozdać chłopom, znosząc tym samym ziemiaństw o jako w arstw ę 
bezuŜyteczną. Szerszej agitacji w śród chłopów  jednak nie podjęto, choć 
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spiskowcom zabrakło raczej czasu niŜ chęci. Jankowski był takŜe zw olen-
nikiem unowocześnienia Kościoła katolickiego i w yłączenia go spod w ła-
dzy papieskiej. 

Wiosną 1849 r. w ładze wpadły na trop spisku. Aresztow ano około 
200 osób, w  tym wszystkich przywódców . Uczniów  (chociaŜ prawie 
wszyscy byli dorośli) zw olniono od odpowiedzialności, innych skazano na 
więzienie, katorgę i wcielenie do w ojska. 

Wydarzenia lat 1846-1849 pokazały, Ŝe na Białorusi podstawowym 
problemem stała się sprawa wyzwolenia i uwłaszczenia chłopów . Chcąc 
zachować swoją pozycję bez zmian, ziemiaństwo skazane było na lojal-
ność w obec w ładz rosyjskich, nawet jeśli lojalność ta była tylko zewnętrz-
nym pozorem 

Po raz pierwszy natomiast dał znać o sobie sw oisty społeczny kon-
glomerat grup niezadowolonych ze swego połoŜenia: zdeklasowanej 
szlachty, duchownych obu wyznań i chłopów . Powody do niezadowolenia 
kaŜdej z tych grup były inne, dzieliły je teŜ róŜnice w yznaniowe. Do zes-
polenia tych grup było jeszcze daleko, w  gruncie rzeczy zespolenie takie 
nigdy całkowicie nie nastąpiło. Niemniej jednak naw et działając osobno 
podkopywały panujący system poddaństw a, torując tym samym drogę do 
powstania nowoczesnego narodu białoruskiego. 


